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POLSKA KRAJOWA 

LOTERJ fil. 
KLASYCZNA WARSZAWA, Kredytowa 4 

Na I-sze półrocze . 1919 r. 
S U M A 

WYGRANYCH 8 mil]onów 211 tysięcy marek. 
Wielka wygrana: 750,000 marek. 

Ciągnienie I klasy 13 i 14 lutego 1919 r. 
Na każdej ćwiartce pieczęć z Orlem Polskim i napisem Rada Główna Opiekuńcza 1272-1-1. 

F~------------------------~~ 
~ Z dniem 1 S ty cz n i a 1 91 9 r. z os ta n ie otwarta ~ 

I LECZNICA 1
1 

Doktorów A. Hillera i St. Stanisławskiego 
"\V LOWlCZU: ul. Glinki N!! 46 (dom przechodni Zdm1ska 27) 

dla chorych przychodzących i stałych. 

Wszelkie operacje chinn·giczne, choroby kobiece i akuszerja. 
Pobyt dzienny w lecznicy oct 15 ·Marek. 

Godziny przyjęcia: dra Stanisławskiego-od 11 dn 12 w południc . 

dra Ilillera-od 9 do l i od 3 clo 7 wieczorem. 

Przy lecznicy Gabinet lekarsko-dentystyczny 
prowadzony przez lekarza-dentystę I 

'fj)z. CHOLE\\7ICKIEGO i czynny od 9 do 1 i ocl 3 1 ~~3 -27.~ 
~~ ~~ 

Taktyka Organizacyjna 
Demokracji Chrześcijańskiej 

Jednym z naczelnych hasel dzisiejszych 
jest organizacja terainiejszości. Znaczy 

to, że budowa gmachu spotecznego prze
dewszystkiem ma być dostosowana do po
trzeb duchowych i materyalnych współ
czesnego społeczeństwa. Dlatego też or
ganizacja taka nie ma i nie może mieć 

programu t.stalonego na dalszą metę i w 
szcz · ach ściśle określonego. Program 

taki bowiem układa się stopniowo, w mia
rę, jak nowe zjawiają się potrzeby i no
we występują zadania społeczne. Postęp 

społeczny nie rozwija się in"-łczej, jak dro
gą ustawicznych prób i dośw i· dczeń. 

Otóż istota organizacji teraźniejszośći 
powinna polegać na tych dwóch zasadach: 
rowności· wszystkiclt obywa1eli wobec prawa 
i· na uazia!e wszystl<_zch w rządze11i1t przez 
glosowanie. 

Pierwsza z tych zasad wypływa z idei 
braterstwa pomiędzy ludźmi, druga zaś z 
poczucia godności i wartości człowieka, 

jako istoty wolnej i samodzielnej. Żeby 
zaś wolność była istotną, a równość mo
żebną, trzeba najszersze warstwy - lud, 
podnieść pod względem materyalnym, umy
słowym i moralnym. 

To ciągle podnoszenie ludu należy do 
istotnych dążer1 demokratycznych. De
mokratyzm powinien i może się oprzeć 

mocno tylko na dobrobycie, oświacie i 
cnocie jalrnajszerszych warstw spolecznych. 

Stąd okazuje się jasno, że demokratyzm 
wyplywa z ducha chrześcijaństwa. Chry
stus bowiem szedł do ludu, Chrystus ogło
sił światu te wielkie idee braterstwa mię
dzy ludimi i godności człowieka; tylko że 
nieraz potrzeba wieków całych, nim się 

jaka idea wcieli w czyn i stanie się rze
czywistością. 
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Prawdziwy demokratyzm od wszystkich 
innych prądów różni się tern, że w swych 
dąże niach, pracach i taktyce stoi na grun
cie zasad moralności chrześcijal'lskiej, u
znaj e prawo własności prywi:ttnej, wyma
ga, aby obowiązki, jakie na nas ciążą, 

nieodwołalnie !Jyly spełnione, by, o ile 
możności, kapitał łączył się z pracą, aby 
narzędzia pracy i wytwórczości należały 
do tych, którzy pracują i wytwarzają, by 
niewzruszoną normą wszelkich warunków 
pracy i płacy był zawsze byt i dobro ro
dziny. 

W imię \\/ięc sprawiedliwości i miłości 

ogólno ludzkiej prawdziwy demokratyzm 
nie stoi na gruncie klasowym, lecz podej
muje walkę o szczęście wszystkich z mi
łości ku idei i ku wszystkim ludziom. Po
nieważ lud pracujący stanowi przeważną 
większość społeczeństwa i najbardziej jest 
pozbawiony sprawiedliwoś, i, przeto demo
kratyzm dobro i pożytek ludzi lila na 
względzie przedewszystk1em. Stąd płynie 
obowiązek poświęcenia na rzecz tej spra
wy części pracy własnej i części ze stro
ny tych, którzy przodują w społeczeństwie 
pod względem dóbr mornlnych i umysło
wych, oraz zasobów materyalnych. Demo
kratyzm ceni ludzi według ich wartości 
osobistej i przyznaje im prawa o tyle, o 
ile oni biorą na siebie obowiązki i speł

niaj ą je. 

Podlu~ pojęć de111ukratycz11ych obecny 
ustrój społeczny jest nie tylko \\/ddliwy, 
lecz nawet i niesprawiedliwy .i dla te~o 
też de111okr::ityz111 dąży do gru11tuwnej je
go reformy i do przekształcenia drogą 
naprawy stosunliów spolecznych, przez 
naucu 1111e i wzywanie ludzi do cnoty, przez 
oddziaływanie na rzecz spruwiedliwości 

drogą przepisów obowiązujących jednostki 
i ugrupowania ludzkie, przez wsączanie 

15. 
!<. R Y B A C K I. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

( Ciqg dalszy.) 

- Co prawda, bardzo lubię tańczyć, 

jest to dla mnie największa przyjemność, 
ale żebym już miała zapomnieć o świecie, 
o tobie, Janku, - tak źle nie jest. No, 
muszę już pójść, bo ojcowie czekajq 
Do zobaczenia! 

- Bądź zdrowa i pamiętaj o mnie 
kiedy ci będzie bardzo wesoło, i wtedy, 
kiedy źle ci będzie. 

Uścisnął ją za rękę i skierował się 
do sieni, żegnając wychodzących. Za in
nemi wyszedł także Stach i 'przyłączył się 
do sołtysów, postępując obok Zośki. 

We wrotach Zocha się obejrzała i 
uśmiechnęła do Janka, który stal wpatrzo
ny w nią, lecz ręką gorączkowo ściskal 
skobel u drzwi. 

L O W I C Z A N I N. 

w społeczeństwo miłości chrześcijańskiej, 
przez rozumne , sprawiedliwe prawoda
wstwo i odpowiedni e do ustaw wydanych 
zmządzenia administracyjne, przez inter
wencję w sprawach spo łecznych i ekono
micznych, przez lączenie narodu w różne 
związki zawodowe, kulturalne i ekono
mi czne, uświad ;1miając i rozwija1ąc w nim 
ducha Sflmopomocy odpowiedzial
n ości za wlasne czyny, zrzeszając go 
i walcząc o równe praWfl. Oe111okraryzm 
rozszerza także prac<; swą i na pole zmy
słowe, aby być czynnym w dzi edzinie po
lityki, gdzie równi eż musi się dopetnić 

dzi elo uchrześcianienia. 

Pod względem polityczny111 demokra
tyzm głosi zasadę, że u.strój państwowy 

będzie tymbardziej demokrntyczny, im 
większy udział i wpływ będzie miał lud 
w prowadzeniu spraw społecznych przez 
glosowanie, inicyatywę i kontrolę. 

Żyć pod każdym wz~ l ędem życiem 
wolnem„ wyższem, rozszerzyć to życie 

kulturaln e, życ i e narodowe na wielkie ma
sy ludowe. rozszerzyć swoje prawa i wol
n o~ci obywate lskie, pracować nad popra
wą i urządzeniem takich stosunków spo
łecznych , żeby wszystkim w Ojczyżnie 

bylo możliwie i jak najlepiej. Oto jest 
treść najogólniejsza ideałów które niesie 
demokratyzm, które tak potężnie i natar
czywie w całym świecie cywi lizowanym, 
a w Polsce bardziej niż gdzieindziej, do
magają się urzeczywistnienia. 

Bracia \V łościa nie 
i \ \' łościlrn ki! 

Po 150 latach niewoli Ojczyzna 1rn
sza zjednoczona i niepodległa zmartwych
wstHje. Wszechstronna praca w kraju 
rozpoczęta. Wszystkie stro1111ic twa i par-

Gdy się znaleźli na drodze, Stach 
przysunął się hliżej do Zochy i obją ł ją 

~orącyrn spojrzeniem. 
- Będziemy jeszcze tal'lczyć na po

prawinach? - rzekł pytająco. 

- Kiedy Jenek jest przeciwny, jak 
z wami tariczę. 

- A cóż to, jesleś jego niewolnicą, 
czy co? 

Zawszeć narzeczony ma prawo 
rozporządzać się dziewuchą, którą przed 
ołtarz powiedzie. 

- Dopiero je:1k od ołtarza odejdą -
jnk ich ksiądz stulą zwiąże. 

- Przecież i przyrzeczenie coś znaczy. 

- Co znaczy przyrzeczenie, gdy ser-
ce mocniej zabije lubością. ja by dla 
<:iebie, Zocha, por~ucil ojca, matkę, dru
ha, ja by poszed ł na zatracenie wieczne, 
bylebyś ty była rrioją. Jak tylko ja ciebie 
zobaczy!, to mnie miejsca nie ma na 
świecie; w nocy i we dnie stoją przede
mną twoje oczy jak te gwiazdki na nie
bie. Ja nie chcę od ciebie niczego, by
lebyś mi pozwoliła czasem popatrzyć na 
siebie, uścisnąć twoją rękę, bo ja ciebie 
bardzo mituję. 
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tje rozwijają gorączkową działalność, aby 
przeprowadzić swych kandydatów do Sej
mu i wziąć czynny udział w przy zlym 
rządzie Polski. Rząd ten powinien być 
rządem b~zpartyjnym i narodowym. a 111y 
wszyscy, jako synowie jednej matki na
szej, Polskiej Ziemi , wobec praw nastych 
równi i wolni. Pomi ędzy nami niema 
stanów, nierna klns. Znosząc przywilej e, 
musimy w Ojczyźn i e naszej stworzyć dla 
wszystkich bez wyjątku możliwe warunl<i 
bytu , równość polltyczną, prawdziwą wol
n ość, lecz nie drogą przewrotów socja l
nych, tak mocno popieranych przez partje 
wywrotowe, a dro~ą stopn1owe~o rozwo1u, 
podniesienia eko110 1nicznego, wyro1Jie11ia 
spo ł ecznego i polityczne~o. Obecnie 
więcej niż kiedyindziej nal eży nam stanąć 
do wspólnej pracy na ziemi na zei, a pra
ca nasza już w swych poczynaniach musi 
być opartą na ~runcie twardym, na funda
mencie silnym, aby przyslly gmach byl 
nie tylko wspania ły ale i stlny. Partje 
wywrotowe sta nęły na drodze błędnej, bo 
do ziemi naszej chcą przenieść to, co i n· 
ne narody doprowad1ilo do kompletn ej 
ruiny. Nauczeni 150 l e tni ą ni ewo lą , dro
gą sąs i adów na zych wsrhodnich i ść n ie 
możemy i dlatego na prac~ obecną musi
my być baczni. Pnrtje wywrotowe "zu
mn emi h asłami i zludnem1 programami 
chcą pocią~nąć lud nasz za sobą, lecz 
pod hasłami tymi są cele 'Ukryte, słówka 
mile brzmiąc i dla przyszłośc i naszej i 
Ojczyzny z~ubne i groźn e. W ich pracy 
pomagają 1m kapitały obce. To też, 
idąc do urny wyborczej ze swą kartką, 
idźmy w tym przekonaniu, że wtedy tylko 
spełnimy nasz obowiązek obywatelski, kie
dy głos lrnzde~O Z IH:IS nt;dzie oddany na 
kandydata, któremu bez najmniejszych za
strzeżeń motemy powierzyć bronienie 
swych i Ojczyzny spraw. 

Bracia Włościanie i Wlościanki! Czas 
więc wielki, byście się łączyli i porozu
miewali pomiędzy sobą, aby postawić kan
dydatów na po::.lów do Sejmu godnych, 
kandydfltów takich, którzy znani są Wam 
dobrze u stalych przckonati politycznych, 
z pracy dotychczasowej pomiędzy Wami 

- Cóż na to poradzić, ~Iową muru 
nie przebijesz. Gdybyśmy się wcześniej 
spÓtkali, to może by co z te~o było, a 
tak drogi nasze muszą się rozejść. Nie 
,nogę powiedzieć, żebyś mi tachu był 

przeciwny, i radabym ci była, ale widać 
nie było przeznaczone. 

- Ale nie zabronisz mi czasem przy
witać się z tobą, choć jedno słówko powie. 
dzieć. 

- Roz111aWiać nikt nikomu zabronić 
nie może. 

- Doszli do chalupy soltysa i po
częli się zegnać. 

- O tajcie z Bogiem, Stachu - rzekł 
sołtys - na poprawinach się zobaczymy. 

- Daj Boże zdrowia - sołtysie. 

Walentową pocałował w rękę, na
s tępnie chwycił Zochę za obie ręce i sil· 
nie uścisną!. 

-- Na wieczór cię znowu zobaczę 
moje umilowanie, moje sionko jasne. 

- Oj Stachu! bo mi połamiecie ko
ści. Do widzenia. 

już rodzina sołtysów znikła w drzwiach 
sieni, a Stach jak skamieniały stal i wpa
trywał się w chałupę, która mu skryła je-

1 
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i z przywiązania do \l.iszystl<iego, co jest 
polskie i sercu polskiemu zawst;e mile. 

ldicle więc tłumnie do urny wyborczej, 
by zadokumentować, że Bóg i Oj czyzna na
sza, Polska zjednoczona, ni011odległu i wolna 
jest naszym hasłem. 

Edward Nowakowski. 

Z iragmentó 1w. 
W starej katedrz>J jęcą clzwon 
I pieśnią swą kotysze 
Tych, którym oczy zamknął zgon, 
Tych pieśnią swą utula dzwon, 
Co już posiedli Ciszę .. . 

Co szli, serdeczną znacząc krwią 
Sybirskie, śnieżne szlaki. .. 

Tych, którym oczy zamknął zgon 
Do snu utula stary dzwon. 

• • • • • • • • „ • 

W kościołku wiejskim dzwoni dzwon 
Po polach niosąc echa„ . 
Prastary bór swu dzieje śni. 
Tam, kędy szara strze.cha 
Łka matuś: „Zegnaj mi'· „. . . . . . . . . . . 
Na piersiach miał Królowę Tej, 
Co jencz1 nie ZJinęła„. 

Oczy mu cicho zamknął zgon 
I ukołysał do snu 1jzwo11„. 

1..:-;. Szynzanowshi. 

Generał Sz~ptycki. 

Z powodu podania się do dymisji 
szefJ sztabu ge11eral. woisk polsl<1ch 1 
nieprz}ięc1a jej przez Wodza Naczelnego 
uwa~c.t ogólu zwrócil<1 sit; na osobę gen. 
St.1nislRwa hr. Szc>ptyckiego. 

Pochodząc ze starozytnego rodu 
szlachty kresowej, Sta111sl<1w Szeptycki jak 

go skarby drogie. Po chwili oprzyto
mnia! i zwróci[ się ku drodze zmierzając 

do S\\/ej chaty lla końcu w:;i. 
- Czort pobierz! ona musi być mo

ją - monologowa! sobie- 11ie zaznać mnie 
ni szczęścia ni radości bez niej. Taki 
Janek, chuchro przeciw mnie, a mialby ją 
mieć, niedoczekanie jego. 

Wyciągnąt rękę w stronę chaty Sie
kierów i pogroził w powietrw ręką, po
czym wolnym krokiem, ze zwieszoną gło
wą , powlóld się ku domowi. 

IV. 

Pod Wieczór poczęli ściągać goście 
do chaty Siekierów, by w dalszym ciągu 
urządzać poprawiny. 

Muzyka już grała od ucha, a bęben 
to aż na końcu wsi slychać było. Dżie· 
ciaki wiejsl<ie ttumem otoczyły okna i 
drzwi zaglądając jedno. przez drugie, 
zwłaszcza okna były formalnie oblężone. 
Dzieciaki jedno drugie podsadzało i pła
szczyły sobie nosy na szybach, byle doj
rzeć kręcące się pary. 

Onuferka jak zwykle rej wodziła 
i wyciągała chłopaków do tańca, chociaż 
woleliby tańczyć z dziewuchami, lecz nie 

l O W I C Z A N I N . 

wielu członków arystolm1cji gulicyjsl<iej 
wychowany by! \V tradyc1a ch rycerskich. 
W szeregu pol<ole11 przodl<nwie jego siu
żyli wojskowo i Szeptycki c~o oddano w 
mlodym wieku do szl(ół wo1slrnwych. 

Wkrótce vv austryfackim sztabie ge
neralnym zwrócono uwagę rw zdol11ości 
młode::,;o oficera i St. ::,zeptycki 1ali:o 
attach e austryjacki bral udział w wojnie 
rosyjsko·japu11skiej w r. 1904 5. Po woj
nie awansuje stop11iuwo, został pull<ow11i
J<iem sztabu .generalnego, a na \!J1 eść o 
powstaniu Legjonów polskich rni1110 świe
tnej karjery, jaka czei<al;1 go w sztabie 
gen. aust., µostami się o przydzial do Le~ 
gjo11ó\V polsi{ich, gc1z1e początkowo objąt 
si<ro11llle stanow1slw dowódcy III bry~acly. 
Dopiero na jesi e111 WlG, po u:-;tąpieniu 
ge n. Puchalskiego, Szeptycki ' zostal 1<0-
111endante 111 Leg1011Ó\V polskich i na tym 
st111rnwisku zysfrnł sobie uznanie i sympa
tję wszystkich legjonist6w. Był to pierw
szy lrn1nendant leg1011ów, któ1-..~mu nild 
nic zmzucić nie 111ó1:4l, który t~1kte111 wrn
dzo11y111 1 u1111ejęt11ościq zorjento,vania się 
w slrnn·plil<ow<1nych n1err1z stosun:rnch le· 
gjonowych, d~1leJ(t od wszelkiej polityki, 
zniwelowal wszystki e pnlrjotyzmy poszcze
gólnych o<ldzialów i postawtl or~ irnizacje 
le~jonów na 11cigi. Kiedy starania T. R. St. 
o przelrnzrtnie jej !f'~Jonów nie od11iosly 
sl,11tlrn i del< rt:tem z l:ł kwietnia 1917 r. 

·ce,;. Karol c1ustryjAck przeknnł Le~jony 
polskie gen. Beselerowi, hr. Szeptycki po
dał się 11a1ycl1miast do dymisji, nie chcąc 
w charakterze oficera polsl1iego iść pod 
pruskq komendę. Odwołany z powrotem 
do armii austryp:ickie1 111ianowrn1y został 
gen. gubernatore m lubelskitn i wowu na 
tym tanowislrn zie<11rnl sobie sy 111p atję 
ugólu i ddl się pozn'IĆ jako dzielny FJdmi
nistrator, który na lrnżdy111 kroku starał 
się części Królestw:1 ulżyć ciężaróv.J ok u
pacyjnych. Po trakt<JCie brzeskim, kit"dy 
najlepiej mógl olrn 1.:i ć swoje ucwue 
patrjotyczne, ~!en. ~.zcptycki pierwszy na 
czele wszystkich t11 1,ę d111ków Polaków w 
w okupacji austryjAck1e1 pod2I się do dy-
111is1i poraz drng1, \1k<1zując wyrd·1.111c, że 
jest 11ietyllw wybit11} 111 uficerc1n, fachow-

śniieli jej odmówić, gdyż Onuferka dużo 
mogla względem sw,1tania i wywiedzenia 
się, jakie winno ma ldóra. 

Niebawem i Walentowie sit;: zjawili 
w towarzystwie Stacha, który wstąpit do 
nich po drodze. 

Zocha rozejrzala się po izbie ·czy 
nie ma Janka, lecz go nigdzie Widać nie 
byto. Porwano ją zaraz do ta11ca, lecz 
po malej chwili Stach staną! na drodze 
tańczących i niby nieumyślnie zatrzymał 
parę, biorąc z miejsca lochę i puszcza
jąc się w Wir. 

Niema jakoś tego twojego śledzia, 
przynajmniej nie będzie przeszkadzat. Sam 
nie tat'lczy i drugiemu nie da - zagadał 
Stach. 

Nie wiem, co się stalo, może 
jeszcze śpi-odrzelda-ogłądając się nie
spokojriie. 

- Dalby Bóg, żeby nie wstał Więcej. 
- Nie należy życzvć źle bliźniemu, 

wszak nic wam złego nie zrobił, bo do
bry jest z gruntu. 

- °C iebie mi zabiera, psia jego mać. 
- Przecież mnie do pudelka nie 

schowa. 

3. 

rem, ·nie i świadomym obywatelem kraju. 
W chw1.li gdy tworzyta się nowa arn1ja 
polslrn Wódz Naczel :1y przedewszystl(ie m 
zwróci! się do ~en. Szeptyckiego jako 
kandydata 11a szefa sztabu. Szeptycki no· 
minację przyjąl. 

I · jeżeli dziś w ogólny111 chaosie jedy
na dziedzina or~'.lnizu ;e się szybko i sµrn .v
;:ie, to za:;lu~~1 to w znacwym stopniu 
gen. Szeptyckie~o. To też dymisja Je<..!O 
nie mogla być przyjęta. To, co inu zarzu
cono, nie wytrzymuje l<rytyl;1. l tego po
wodu więc, że brat ge11. Szeptyckiego 
jest metropolitą ruskim, nie wolno zarzutu 
czynić czl0wielrnwi, który niejednokrotnie 
nnwet w konilikcie poi slco- ruskim olrnzdł 
się patrjotą-Polakicm. D. f1V, 

Z G. ł ó w n e ! K o mi s ! i 
Wyborcze!. 

Na ostatniem posiedzeniu Glówn.ej 
Komisii Wyborczej, odbytym w d1Iiu 20 
bież. 1rnes., zostaly uko11czone przedwstęp
ne czynności ulrnnstytuowa11ia rniejsco· 
wych lw1111sji w całym okręgu wyborczym 
w sldad którego wchodzą powiuty: Lo
\vicki, Sochaczewski, Skierniewicki i Raw
ski. Ko111isji utworzono w całym okręgu 
9G, w ty111 11 miejskich i 85 wiejskich. 

L.organizować lak szyblrn caly okręg 
udalo sit;; dla tego, iż po otrzymaniu przez 
przewodniczącego rozporządzenia o za
rządzeniu wyborów we wszystkich powia
tacl1 zostały zorganizowa:1e Zjazdy wój
tów g111111 wraz z pismznmi, prudstawi
cieli rad !J!l1i1111ycb. r::id i zarządów miej
skich, nd opiek u1'lczych, kółek i stowa
rzysze1·1 rol1t1czych i t. p. organizacji 
m 1 ej s..::o \\iyc h. 

Zebrnnie to odbyto się pod kiero
wnictWelll przewod11iczącego Głównej Ko-
1111sji p. Glowackie~o przy udzial e komi
sar?a Wvborów p. Borzęckiego, przy
czem 11..ikży stwierdzić duże zaintereso
wanie się ogolu wyborami i zupełne 
porozumienie się co do lrnndydatów na 

- NiPchby poprobowal, jabym ciebie 
z pod zietni wyrwał. 

- Oj! nie ściskaj 111nie tak mocno, 
Stachu, bo mi żebra polamiesz. 

- Oh! ty, Zochal 

Zatrzymali si~ by odpocząć. locha 
pobiegła zapytać się panny młodej, co 
się dzieje z bratem, gdyż nieobecność 
jego zaczęła ją niepokoić. Jakkolwiek 
dotąd nie miala sobie nic do wyrzucenia 
lecz zawsze w glębi czuta jakiś niepokój, 
czula, że myśl jej odbiega od Janka i 
mknie do tego śmiatego i odważnego ol
brzyma, który się niczego nie boi i jak 
huragan wszystko po~ruchotać może. 

Od siostry Janka dowiedziała się, że 
o n musial z ludźmi pojechać na stację 
do Łowicza, otrzymał bowiem depeszę, 
że pociągiem został wysłany buhaj raso
wy holenderski, którego postój Towarzy
stwo Rolnicze wyznaczyło u Siekierów, 
jako w najbardziej wzorowo prowadzonym 
gospodarstwie. A ponieważ buhaj był do
syć drogi, a przytym młody i gorący, 
przeprowadzenie go wymagało pewnej 
ostrożności i rozwagi. 

d. c. n. 

-



4. Ł O W I C Z A N l N. M 51. 

Sprawdzajcie w lokalach Komisii wyborczych, czy wy i wasi 
domownicy umieszczeni są na listach wyborczych do Sejmu. 

Sprawdzanie od 31 grudnia do 5 stycznia 1919 r. 

członków komisji miejscowych. Przed
stawieni na kandydatów na członków ko
misji, jako wskazani przez zainteresowanv 
ogót, zostali wszyscy zatwierdzeni przt z 
Ulówną Komisję Wyborczą 

W Łowiczu postanowiono utworzyć 
trzy miejskie komisje, przyczem piewsza 
k omisja obejmować będzie li stę wybor
ców-na litery A, B, C, D, E, F, G, H, 
I, ), llJ przewodniczącego tej komisji 
powołany został sę dzia O lm:gowy p· Fe 
liks Bogatko, na zastępcę p. Stanisław 
Księżopolski, na członków pani Leontyna 
Baciowa, Roman Klu~e i Gerszon Grn
nica. Listą wyborców na litery K, L, Ł, 
M , N, O, P zajmie s1~ komisja dru~a. 
przewodniczącym której wybrany został 
sędzia ol<ręgow_v p. Aleksander Field, za
stępcą je~o p. Bronislaw Łagowski, a jCJko 
czlonlrnwie p. Kamilta Trawińska, Moszei< i 

Lejba Żelechowski i Stanisław Strąk. 
Na przewodniczącego komisji trzeciej 

dla :vvyborców na lite1y R, S, T, U, W, 
Z, Z powołany zostal ks. kanonii< Jan 
Niemid a, 11a zastępcę p. Teodor Mar
kiewicz, inspektor szkolny, i 1in czlo11ków 1 

pani Janina Wielobyclw, Józef Bieńkow
ski i Jakób Szeps. W g1111llk Bielawy , 
w komisji w Oszkowicc1ch ZHntinst A11to
niego Funka i Stanisława Bartos1alrn, 
wybrani zostali Marceli Osiński, 111iyllarL 
z Łcizina, i Micczysl8\v Lu"/'.}'liski 1H1 -
uczyciel 

W powiecie Sochaczewskim zor~n
nizowano 1 miejską i 20 w1e1sk1ch Im
misji. W Sochaczewie przewodninącym 
miejski ej komisji ~ostał ławnik Sądu IJlm:;
gowego, Henryk Snierzyński, zustę1Ką je
go ławnik Sądu Pokoju KaZ1111ierz Pacior
kowski, czlonkami zaś kupiec Majer Ejz
man, kupiec Wladyslaw Boczkowski, i ta
ksator Witold Bukowski. W gminie Cho 
dakowie zorganizowane zostaly dwie ko
misje: pierwsza w Sochaczewie w Sądzie 
Pokoju pod przewodnictwem p, Józefa 
Kisielskiego z Soku!, przy zastępcy p. 
Marji Bolechowskiej z Rozlazłowa 1 przy 
udziale p. Wincentego Orlowskiego, gos
podarza z Duranowa, Wincentego Gotę 
biowskiego z Czerwonki i Konstantego 
Wędkowskiego z Wlodzimierzówki; druga 
komisja mieścić się będzie w Strzyżewie 
we dworze, przewodniczącym wybrany 
zostat p. sędzia Michał Zukotyński, za· 
stępcą p. Zygmunt Oominirski z Kożuszek, 
członkami zaś Jan Haraziński z Chrzczan, 
Klemens Krebs z Zosina i Antoni f(o
walski z Nowych Mostków. 

W ~minie Kozłowie Biskupim ut .vorzo
no trzy komisje, z których pierwsza 
mieścić się będzie w Sochaczewie w urzę
dzie gminnym, przewodniczący jej p. s~
dzia Wincenty Smoliński, zastępcą jego 
p. Adam Galuszewski z Emiljanowa i jako 
członkowie nauczycielka z Boryszewa 
Stefanja Sobiech, stolarz z Boryszewa 
Józef Kujawa 1 Stanisław Osiecki z Roz
lazlowa; druga komisja w Leonowie w szlrn
le, przewodniczącym wybrany został ks. 
Franciszek Kolodziejski, zastępcą Eusta
chy Lewiński, na członków Franciszek 
Łukaszewski, gospodarz z Orłowa, Bole
lesław Miller, nauczyciel z Leonowa, Zyg. 

111unt Górecki, obywatt~ I z Zakrzev.:,t i trz e
cia ko111isja w K oL lowie Zachod111111 w szlrn
lc: - przewodniczący p Adalll Wojci e
cl10wsk i z Dębska, Henryk Wojda gospo
darz z Dębska, 11auczyciel Lucjrn Miszew
sk i, Wawrzyniec Cieśla!\ , gospodarz 
z Antoniewa 1 Stanislaw Pytkowski z Ko
zlowa Szlacheckiego. 

W gminie Szymanowie, trzy . iw misje: 
pierwsza w Szymanowie w lrnncelarji 
glll innej, przewodniczący p. Zygmunt fJru
dziński z Szymanowa, zastępca W ladyslaw 
l\acprzak z Aleksandrowa, czlonko\Vie 
Franciszek Zgliński z Her111 a11owa, Jan 
Komorowski z Szylllanowa 1 A11to11i Ka
liniak wyrobnik z Szymanowa; druga w Ory
szewie w szkole, przewodniczący Fran
ciszekJanlrnwski gospodarz zPodoryszewa, 
znstępcr1 Bronisław Wójcil\, ~ospodarz, 
Stanisław Raczkowski, sk lepikarz z Ory
szewa i Marja Tarkowska, 11auczycielka 
z Oryszewa, i trzecia komisja w Paprotni 
w szkole, przewodn iczący ks. Józef Wie
rtejsk1 z Pawłowic, zastęprn Gabryel 
Darwa11ski z Teresina, Władysław Zda
nowski z Serol<, Wojciech Biurkowski 
z Serok i Franc iszek Filipski z Paprotni. 

W gminie Rybno trzy komisje: pierw
sza w Rybnie w lrnncelarji gminnej, prze
wod111czący p. Zygmunt Grzybowsl<i z Cmi
szewa, zastępca j<lkón Pszenicki gospodarz 
z Nowe1 Wsi, Antoni Kubiak z Rybna, 
Franciszka Straszy1iska nauczycieli< z Ryb-
11a i franciszei< tv\ar'1kowsl\i z Cyprjanek; 
druga komisja w Nastole, w sdrn le, prze
wud11icz<1cy p. Lucjan Suski z Giżyc, 
zastępca Wojciech Krakowiak z Krawco· 
wa, Tadeusz l<uźniarski nauczyciel. Józd 
L1beracl<i z Wężyków i Tomasz Bura
czy 11 ski z Antosina; trzecia 1rn111isja 
w Szwarocinie w szkole, przewodntczący 
Tomasz Wagner,· zastępca Michał Sliwiń
ski, rządca ze Zlotej, Bronisława Rem· 
bowslrn nauczyc1ellrn, Jan Owczarek kasjer 
ze Szwarocina i Antoni Szczypiorsk i pod 
kasjf .. 

W ~111i11ie Młodzieszynie trzy komisje: 
w Młodzieszynie, w l<ancelarji ~minnej 
przewodniczący wó1t Konstanty Gromek, 
zastępca Józef Paul robotnik z Mlodzie-

1 szyna, Adam Bial!rnwski s.oltys z Adamo
wej Góry, Tomasz Skibiński robotnik 

' z folwarku i Kazimierz Zieliński sekretarz; 
druga komisja w M1strzewicnch w szkole, 
przawodniczącv Leonard Bi1akowski na
uczyciel, zastępca Roman Gruberski sol
tys z Marysina, Stamslaw Zieliński gospo
darz, Józef Dębicki i l~nacy Chata gos
podarze z Juljopola, trzecia komisja 
w Witkowicach we dworze, przewodniczący 
Kazimierz Trawil'lski, zastępca Jan Dą· 
browski gospodarz, Bronisław Stefaniak 
gospodarz, Władysław Poryszewski gospo
darz z Ka1111ona i Stanisław Wilczek gos
podarz z Młodzieszynka. 

W gmin ie Łazy jedna komisjn \V Wól
ce Smolnej, w lrnncelarji gmmnej-prze 
wodniczący Władysław Karnkowski, sędzia 
pokoju, zastępca Stanisław Kamińs~i, wójt, 
Jan Karasiński nauczyciel z Zawad, Jan 
Szewczyk gospodarz z Famulki i Maksym 
Jan Domżalski z Woli Pasikowskiej. 

I W gminie Tu Liwice dwie Immisje: 
w Wilczach Tulowsl,ich w g111inie-prze
\\·Odniczący p. Domaszewski, wlaśc1cie l 
Tuluwic, zastępca Paweł Kielbasińsl<i \Vójt, 
Jakub Jakubowski, lawnik z Górek, JJn 
Ciurzy1iski solrys ze Siadowa i f'iutr Jez
dn a _h, nauczyciel z Wilczy i druga ko
misja w Secyminie Pol-;kim w szkule przy 
przewodniczącym p. Pclii\sie Sk1b•1iew
ski111, zastępcy Janie Man:ęckim, g1Jspo
dd1zu z Polesia i czlonkach ft>lik<:i e J\raw
czaku, Szczepanie Szymań skim i Janie 
Ba tecl<im. 

W gminie Kampinosie jed na ko misja 
w sądzie pokoju - przewodniczący Ale
ksa11der Smolarek wójt, z::istępca Jan Rut
lrnwsld nauczycieL Stanisław Zi elinl<1ewicz, 
Józef Skrzew i K azi111ierz Dąbrowski. 

M gminie Iłowie dwie komisje: w !Io
wie w sądzie polrnju - przewodniczący 
p. Stanisla\\I Zalew:;k1, sędzia pokoju, za
stępca F !iks Olędzki wlaściciel l~rz ozo
wej, Stanislaw Kuzniarski, nauczyci el, Jó
zef Widyt'l sl<i, gospodarz i Marcin Czaj
kowski, gospodarz i druga komisja w Nie
dzielislrnch, w szkole - przewodniczący 
Waclaw Kwieciński, notarjusz z !Iowa. za
stępca Jan Górka wójt, Józef Krupiński 
soltys,_ Jan Gorzkowski, gospodarz 1 Ma
teusz Zaczek czlonel< rady gminnej z Chru
ślina. 

W powiecie Skierniewickim, obejm u
jącym 8 gmin u1<0nstytuowano 3 miejskie 
1 18 w1ejsl<1ch miejscowych l<omis11. <1 \\I po
wiecie Rawskim, ob t' llTWjącyrn l:'J gmin, 
zor~a11izowa no 4 1nie1slde 1 22 wie1sl<ie 
komisje. 

Nustępnie p. przewodniczący zAlrn-
111un1kowal, iż otrzymal drogą telegraf1cz ną 
zawiadomienie, że termin zgloszenia na 
ręce przewodniczące~o Glównej Konnsji 
Wyborczej kandydatur poselskich zostanie 
przedłużony do dnic1 9 stycznia 1919 r. 
i w związku z powyższem przedlużo ny 
zostanie termin do składania przez grupy 
wyborcze oświadczeń, iż tworzą związek 
wyborczy i że zniesione będą projekto
wane przez ordynację wyborczą karty, 
które wyborcy mieli nabywać po 5 fen„ 
natomiast wyborcy będą składać karty, 
zawierające jedynie numer listy kandyda
tów na którą wyborca oddaje swój glos, 
przyczem n urn er może być drukowany. 
lub pisany Po ogłoszeniu odpowiednich 
dekretów postanowiono o zaszłych zmia
nach natychmiast podać do publicznej 
w.adc ności. Nastt;pnl:' posiedzenie Ko
misji odbędzie się dnia 27 grudnia r. b. 
o godz. 3 po poi. 

Po parotygodniowych walkach nad 
Bzurą, i kilkotygodniowym bombardowaniu 
miasta z ciężkich dział, co lrnsztowalo 
ludność cywilną do kilkuset ofiar, 17 gru
dnia 1914 r. około południa, Niemcy za
jęli Łow icz. Wejście Niemców p rzejęlo 
trwogą i zteroryzowało całą polską lud
ność, oprócz nam wrogiej mniejszości. 



5. 

Momentalnie ustało życie w mieście, a za
panował gwar i ruch niemczyzny. Usta· 
wiczne przeciąganie przez miasto różnego 
kalibru dział, samochodów różnego typu 
i Wielkości, różnych taborów i wehikułów 
różnego pochodzenia i typu--wywolywalo 
niemożliwy turkot i wstrząśnienia, od któ
rych drżaly w posadach najsilniejsze bu
dy11ki. Niezwłocznie rozlokowali się Niem
cy w całym mieście i pr7edmieściach, 
zajmując dla siebie najlepsze lokale; 
stajnie zaś dła koni-w mieszkaniach na 
parterach, a kościoły Kollegjacki i Ś-go 
Leonarda--na pomieszczenie jeńców ros
syjskich, którzy gremialnie rzucali broń 
i poddawaii się Niemcom. Opanowali 
przybysze wszystkie kościoly, gmachy uży
teczności publicznej, a nawet mieszkania 
prywatne, usuwając z nich mieszkańców-
a wszędzie plondrując i rabując. 

'vV kościołach ustawicznie uprawiali 
grę na organach, psując takowe, rabując 
portrety z pomników, w tej liczbie z koś
cioła po Pijarskiego, portret Zimnego -
fundatora kościoła. Kościoły l\ole~jack1 
i .ś-go Leonarda - najwięcej ucierpialy, 
gc.1yż w pierwszym prawie doszczętnie 
zniszczono ławki i inne urządzenia, a także 
częściociowo artystyczne i starożytne stal· 
le-w ostatnim zaś nietylko urządzenia, 
ale znniszczono i sarn kościół. 

W całym mieście Niemcy na opał 
rozbierali parkany i budynki drewniane
przeważnie nieobecnych właścicieli, którzy 
w czasie bombard0wania-opuścili miasto, 
pozostawiając na pastwę losu cały swój 
dobytek, a z dobytkiem tym niemiłosiernie 
zalatwiali się Niemcy przy wspóludziale 
~wsze gotowego do rabunku motlochu 
ulicznego. 

Ct~żkie chwile przechodzili ci, co po
zostali na miejscu, a przeważnie inteli
~encja, gdyż proletarjat natychmiast po
rozumiał się z Niemcami, i dzielnie po
magał im w dziele rabunku i zniszczenia, 
korzystając przytem ze środków żywności, 
w ldóre obficie byli zaopatrzeni przyby-
ze, <1 przytym rabowali bez ograniczenia 

rrn m1eiscu. Bo czego oni nie posiadali: 
Zaopatrzeni byli we wszystkie marynaty, 
ko11s~rwy 1 napoje, a te ostatnie praw
dopodobnie zrabowali na zac.hodzie. 

Momentalnie zorganizowali Niemcy 
policję tajną z miejscowych Niemców 
i żydów, którzy wskazywaii niesłusznie 
rózne jednostki, następnie rozstrzelane 
lub internowane w Nernczech. Nikt wo
bec te~o niebyl pewny życia, każdej chwili 
rno~ła ~o dosięgnąć zemsta aientów nie· 
1111 ck1~·h. 

Grozę położenia powiększała walka 
nad Rawką i brak wiadomości o tych, co 
byli po drugiej stronie frontu. Ustawicz
nie przywożono rannych z obu stron i jeń
ców: całe miasto podobne było do laza
retu. Wszystkie place miejskie i podwó
rzd prywatne, pozajmowane przez różne 
tabor', obsługa których niemiłosiernie rn
bo\ c1ła. Były wypadki, że ofocerowie 
niemieccy na ulicy z miejscowych włoś
wm zde1mowali kożuchy i kładli na siebie. 

Po chwilowem uplacowaniu się, bez
zwłocznie Niemcy przystąpili do zorgani
zowania Zarządów Cywilnych, a przede
wszystkiem-skarbowych. Systematycznie 
ściągali ze zniszczonego bombami miasta 
podatki. Obłożyli podatkami handle i rze
miosła. Urządzili z miejscowej ludności 
milicję, i sprowadzili swych oprawców
żandarmów, którzy brutalnie obchodzili 
się z ludnością, zmuszając nawet razami 
do robot publicznych. Strzelali na ulicy · 
do psów, od właścicieli których wpierw 
:zostat pobrany podatek i do gołębi, któ
rych masa lęgła się na wieżach kościoła , 

L O W I C Z A N I N. 

Kollegjackiego, - wogóle niebezpiecznie 
byto wyjść na ulicę. 

Po ośmiomiesięcznych walkach nad 
Rawką, Niemcy zajęli w sierpniu 1915 r. 
Warszawę i wtenczas, zaczął się gremial
ny powrót tej części zbiegów z Łowicza 
i okolicy, którzy nie wyjechali do Rosji. 
Biedni ci ludzie, tylko szczątki poodnaj
dywali ze swego dobytku, dające pojęcie 
o kulturze najeźdźców. (d. n). 

J(roqil(a rq1e;scowa. 

Kalendarzyk. 

Ptątek f- Jana Apostoła i· Ew. 
Sobota Młodzianków M. m. 
Niedziela Tomasza B., Kantuar. M. 
Poniedziałek Eugeniusza B. W. 
Wtorek Sylwestra P. W. Melanii matr. 
Środa Obrzez. Pmi. Nowy Rok I919. 
Czwartek R. k. Makarego Martyniana 

Wschód słońca o g, 7. 56, zachód o g, 3,45, 
Długość dnia g. 8 m. 07 u było g. 15 m, 53, 

- Wydział weterynaryjny urzędu powia
towego w Łowiczu ogłasza: Choroba 
świerzb (ludowa nazwa „parchy") należy 
do chorób zarażliwych, o których trzeba 
obowiązko~o zawiadamiać powiatowego 
lekarza weterynaryjnego. Właściciel cho
rego zwierzęcia obowiązany jest zawiado
mić albo osobiście w urzędzie powiato
wym, albo przez soltysów lub wójtów gmin. 

W gospodarstwach, w których znaj
dują się chore zwierzęta na świerzbę, po· 
winna być umieszczona na Widocznern 
miejscu tablica z napisem „$wierzba". 
Właściciel chorego zwierzęcia obowiąza
ny jest wypełnia.ć wszystkie przepisy le
karza, tyczące się leczenia i utrzymania 
chorego zwierzęcia, mianowicie: 

I. Chore zwierzęta powinny być sma
rowane, wydanym przez pow. lekarza 
weter. lekarstwem podtug odpowiednich 
wskazówek. 

2. Po .') tygodniach właściciel obo
wiązany jest przyprowadzić chore zwie
rzę do pow. lekarza na oględziny. 

3. Konie zbyt silnie porażone świerz
bem, wycieńczone, nie nadające się do 
wyleczenia, podlegają obowiązkowemu 
dostarczeniu do krematorjum za spec· 
jalnem wynagrodzeniem, olcreślonem przez 
komisję. Art. Prawa Nr. 23 Przepisów 
weter. 1902 r. 

Wójci gmin obowiązani są zbierać 
tygodniowo wiadomości od sołtysów o 
wszelkich podejrzanych wypadkach chorób 
zwierząt, lub o wypadkach śmierci i przy
syłać do urzędu powiatowego tygodniowe 
wykazy. 

U obywatela wsi Walewice, g111. Bie
lawy pow. Lowickit:go, Walentego Matei, 
padł ko(l w dniu JO grudnia r. b. Pomi
mo, że sołtys Wsi Walewice ostrzegt Ma
teję, iż na mocy okólnika Urzędu powia
towego w Łowiczu z dnia 30 listopada 
za Nr. 15 niewolno Qddawać trupów zwie
rząt rozmaitym oprawcom, lecz trzeba je 
przesyłać do krematorjum w Lowiczu, 
Mateja nie usłuchał sołtysa, ale oddat 
trup swego konia jakiemuś oprawcy. Da
rowując na pierwszy raz Winę Matei, 
ostrzega się jeszcze raz wszystkich oby
wateli, że będą karani grzywną do !OOO 
marek, zarówno ci, którzy nie zechcą 
oddawać trupów do krematorjum, jak też 
i ci oprawcy, którzy odważą się zabierać 
potajemne trupy na S\Yói użytek. Poleca 
się wójtom gmin, magistratom miast, oraz 
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policji miejskiej i Wiejskiej uświadomić 
o tern wszystkich mieszkańców zarówno 
wsi jak też i miast. 

Starosta Powiatu Łowickie~o 
]. Twarowski. -

Lekarz Weterynaryjny 
St. Szczuka. 

- Lista właścicieli młynów i wiatra
ków, którzy złożyli ofiary dla żołnierzy pol
skich. 1) Kacperski Mieczystaw z Kapi-

1 tuly mk. 100. 2) Swiderski Piotr ze Stru
gienic mk. 300. 5) jasi(tski Konstanty z 
Mysłakowa mk. 50. 4) Smialek Stanisław 
z Retek mk. 100. 5) Dałek Andrzej z 
Bąkowa Górnego mk. 100. 6) Bryszew
ski Stanisław z Krępy mk. 150. 7) Hauk 
Gerard z Łyszkowic mk. 80. 8) Schmidt 
Adolf z Uchania Dolnego rnk. 100. 9) Mąń
ko Ludwik z Dzierzgowa mk. 100. 10) Sli
wicki Leon z Sierakowic rnk. 100. 11) Moń
ko Walenty z Bolimowa mk. 150. 
12) Wrzostek Roman z Wrzeczlrn mk. 100. 
15) Rosiński Franciszek z Arkadji mk. 100. 
14) Braun Kazimierz z Sokotowa mk. 100. 
15) Borkenhagen Karol z Bednar mlc. 100. 
16) Marjanowski Micha! z Zagórza mk. 10. 
17) Marks Adolf z Boczek mk. 500. 
18) Marks Roman z Gostawic mk. 100. 
19) Marjańscy bracia z Głowna. mk. 100. 
20) Mirowski Ignacy rnk. 100. 21) Sawicki 
z Sopla mk. 50. 22) Mirowski Franciszek 
mk. 58. 23) Marks Juljan z Soboty mk. 
100. 24) Madanowski i S-ka z Boczek 
mk. 56. 25) Panek z Bochenia mk. 100. 
26) Konopacki Teofil z Bełchowa rnk. 100. 
27) Masłocha Wincenty z Bobrownik mk. 
150. 28) Bystrzyski Piotr z Modrzewka 
mk. 20. Razem mk. 293-l. 

Suma powyższa złożona została w ka
sie Dowództwa Okr. Wojsk w Lowiczu. 
Oprócz tego złożyli na Wojsko Polskie 
na ręce W-nej Bronikowskiej: Kocemba 
rnk. 100 i A. Straszewski mk. 20. 

Ciż sami właściciele młynów i Wia
traków złożyli na biednych rn. Łowicza 
mąki 57 11, pud. i kaszy 11 pud., które zo
stały złożone do podziału najbiedniejszym 
w Staw. Robot. Chrześciańskich. Z mąki 
tej wypieczono chleb. 

- Posiedzenie Rady powiatowej pow. 
Łowickiego odbyło się 20 grudnia. Posta
nowiono wysłać delegację do ministerstwa 
rolnictwa w c:elu wydania bezpłatnie drze
wa z lasów rządowych tym gospodarzom 
małorolnym, których za~rody zostały zlm
rzone podczas działań wojennych. Wobec 
powolaniH komisarza anrowizacjt nu pow. 
Łowicki, p. Kreczkow kiego, na wy1;sze 
stanowisko w rninisterjum Aprowizacji, Ra
da powiatowa postanowiła wystąpić do mi
nisterjum o mianowanie na stanowisko ko
misarza aprnwizac1i p. Helwiga, kierowni
ka stacji doświadczalnej. W sprawie strat 
wojennych, które jeszcze do tej pory w 
powiecie ni sq ściśle oszacowane, Rada 
powiatown postanowiła wystąpić do Głów
nej Rady Opiekur1czej o wznowienie <lzia
łalnośc1 komisji szacunkowych, polecić 
Radom gminnym wybrać nowych i nie
zwłocznie przystąpić do sporządzenia opi
sów strat. Wystąpienie cechu młynarzy 
o zmianę warnnków mieliwa nie odniosło 
slcutlrn, d'1W11iejsze więc posta110Wtt>nie 
Rady powiatowej w powyższej sprawie 
pozostało bez zmiany. Następnie j 'den 
z członków Rady podnióst sµrC1wę del're
tu o milicji ludowej, która składać się ma 
z 12000 ludzi 1 prowadzić walkę z wro
giem wewnętrznym. Utrzymanie zaś ta
kiej milicji b~dzie kosztować około GO 
miljonów rubli rocznie. 

W powiecie łowickim taka milicja 
jest już utworzona i przyjmowane są do 
niej osoby po złożeniu pewnego egzami-
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nu. J ednocześni e istnieje w catym po
wiećie samoobrona obywatelska z wyboru, 
która dziata w porozumieniu i zgodnie 
z milicją państwową. Uważając, że po
wyższe organizacje zupełnie wystarczają 
do utrzymania porządku w kraju Rada po
wiatowa jednogłośnie postanowiła zapro
testować przeciw organizacji milicji ludo
wej , która oprócz powiększenia ogólne
go zamętu w kraju, jak się to już w prak
tyce w Wielu miejscowościach okazało, 
nic więcej Państwu Polskiemu nie przy
sporzy. 

- Wiec w Zdunach. W dniu 26 gru
dnia, t. j. w drugie święto Bożego Naro
dzenia, odbył się w Zdunach dość liczny 
wiec okilicznych włościan. Na wiecu za
poznano zebranych z programem Zjedno
czcnta Ludowego. Program ten oraz szcze
re wystąpienie p. Nowakowskiego wiecu
jący przyjęli z uznaniem, oświadczając mu 
jednocześnie, aby się nie zrażał warchol
st'v\.em takich osób jak pan Górski, war
tośc którego poznaliśmy dawno i należy-
cie ocenili. Księżak, 

Wiaczór Sylwestrowski. Grono Pań 
miejscowych organizuje wieczornicę z za
bawą taneczną w wigilję Nowego Roku 
w sali teatru „Eos". Całkowity dochód 
z zabawy, w której udział wezmą również 
i wojskowi polscy przeznaczony będzie 
11a urządzenie szpitala wojskowego pod 
patronatem Kola Służby Narodowej Polek 
Chrześcijanek w Lowiczu. 

- Zarząd Związku Kółek rolniczycb za
prasza Kólkowiczów na zebranie, które 
odb dzie się we wtorek dnia 31 grudnia 
o godzinie 11 przed południem w sali 
przy ulicy Piotrlrnwskiej. 

Za Zarzad: .,,.Jufo1/l Szmuawskt, 
prezes Okr. Związku Kółek rolniczych. 

- Odczyt Koła Łowickiego Związku 
Równouprawnienia Kobiet Polskich. Lawią
zane zaledwie przed paru tygodniami Ko
ło rownouprawnienia kobiet polsidch w 
Lowiczu rozwija ożywioną dzialalność. 
Vv krótkim stosunkowo czasie członkinie 
Kola rownouprawnienw miały dwn zebra
nia or~anizacyjne, a w d111u 22 grudnia 
staraniem tegoż Kola odbył się w gmachu 
se111i11al')Ulll nauczycielskiego odczyt na 
temat: „Kobiela, a przysLl~ wybory do 
Sepnu." Odczyt wyglos1lu z1rnnn prele
~entlrn z Warsznwy, p. Bojarska, a roz
poczęto go wstępem, odczytanym przez 
p. :::.zeleścinę i ilustrującym chwtlę obe
cn<J. P. Bojarska w swy111 godzinnem 
przemówieniu zobrnzowala obeC11ym prze· 
Jomową chwilę w życiu kobiety-polki, kie
dy tFJ kobieta, dzięki rządowi obecnemu, 
otrz) mala pełne prawa polityczne. Zachę
cając słuchnczki do wykorzystania przy
znanych im praw, prelege11tlrn na przykła
dach wyjaśniła wyrazy „se1rn", .,wybory", 
„wybory proporcjonalne", wspomniała o 
wewnętrznych tarciach partyjnych w 11a
szym kraju, szybko zmieniających się rzą
dach ty111aczasowych i wskazywała, że do
piero z chwilą zwołania sejmu ustawo
dawczego zostanie utworzony prawdziwy 
rząd narodowy. Następnie prelegentka 
zapoznała zebranych z „szachrajstwami 
politycznemi", jakie często miewają miej
sca przy wyborach, nawoływata kobiety 
do spełnienia obowiązku obywatelskiego 
i popierania przy wyborach kandydatów 
taki ch, którzy w zupetności odpowiedzą 
wtożonym na nich obowiązkom. W koń 
cu odczytu p. Bojarska w wyrażeniach 
dosadnich przestrzegała zebranych, aby 
od przyszłego sejmu nie spodziewali s ię 
rzeczy nadzwyczajnych, ponieważ kraj 
mocno zniszczony przez okupantów, w 
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skarbie pustki, więc dopiero ·z latami, 
przy usilnej pracy, będzi e można stworzyć 
to , o czym Wiele z nas śni i marzy. - Po 
odczyci prelegentka służyła wyjaś1ie
niami. 

Odczyt zebrał na sa li około p ó łtorej 
setki osób w przewadze kobiet ze sfery 
robotniczej. Tu i owdzie po odczycie 
dały się słyszeć szemrania i narzekania 
z powodu panującej drożyzny i uiedosta
tecznego zaopatrzenia warstw najszerszych 
w artykuły codziennej potrzeby. Prele
gentka wyjaśniała przyczyny niedomagań 
ogólnych. Odczyt zapowiedziany :;a go
dzinę 4, rozpoczęto z półgodzinnem opóź-
nieniem. St. K. 

- Ze związku równoprawnienia kobiet 
polskich w Łewiczu. Na nadzwyczajnym 
ogólnym zebraniu w dn. 18 b. m. Stow. 
równouprawnienia kobiet poi kich w Lowi
czu przyjęto ustawę Związku równoupra
wnienia kobiet polskich w Warszawie i 
przekształcono Stow. na oddział powyż
szego Związku. 

Na skutek nowych wyborów do Za
rządu weszly osoby następujące: p. H. 
Szeleścina-przewodnicząca, p. K. Adam
czewska-sekretarka, p. Baciown-skarb
niczka, oraz pp. Z. Kupiecko, E. Polco
chówna i S. Wyrzykowska, do komisji 
rewizyjnej: pp. A. Kreutzowa, A. Zudni
kowa. j. Przybylska. 

- Polski Związek Mieszczański. W tych 
dniach zawiązał się w Lowiczu „Polski 
Związek Mieszczański" i rozwinął ener· 
giczną dzialałność aby wszystkie 111insta 
okręgu wyborczego łowickiego przystąpiły 
do związku i żeby przy wyl>orach do 
sejmu dzialały jednomyślnie, glosując na 
jedną listę. 

Pro~ram Związku Mieszczańskiego 
streszcza się jak następuje: 

Polski Związek Mieszczat'lski dąży do 
utworzenia silne~o Pati twa Polskiego z 
własnym wybrzeżem morsldem, rządzone
go systemem republikańskim. 
· P. Z. M. or~anizuje tych obywnteli kra

ju, którzy w rozwoju elrn1101111cz11 y111, kul
turalnym i urnyslowyrn średnich i niższych 
warstw spolecznych widzą przyszlą wiel
kość Pa1istwa Polskiego. 

r). Z. M. stoi na ~runcie reli~ijnym i 
narodowym, uwaźa własność prywatną za 
nietykalną i dąży do zachowania własnoś
ci tej. 

W dziedzinie handlu 1 przemyslu P. Z. 
M dąży do pozostawienin zupełnej swo
body prywatnej inicjatywie 1 popiera prze
jawy lakowej. 

P. Z. M dąźy do polepszenia bytu ro
botników, 7abezpieczenia ich na wy 1 adek 
cho ro by, niezdolności do pracy i zapew
nienia im najlepszych warunków bytu w 
starości. 

Biuro Związku mieści się w domu 
Bema na tarym Rynku. 

Mamy n a dzieję, że „Polski Z\Viązek 
Mieszczański" zatoczy w rnły111 kraju 
jalrnajszersze kręgi, podniesie stan miesz
czański, unarodowi 11asze miasta, nasz 
prze mysł, nasz ha11del i wytworzy" silną 
i zwartą grupę mieszczaós ką, która wy
wierać będz i e olbrzymi wpływ zarówno 
w sej mi e jak i w samym rządz ie. 

Wiec ludowy w Łowiczu , odbył się 
w dniu 22 grudni a w sali Robo tników 
Chrześcijańskich w celu u111ówienin kan
dydatów na p osłów do Sejmu. Na wiec 
przybyli delegaci ze Skierniewickiego, 
Rawski ego i Łowickiego; brak było dele
gatów z Sochaczewskiego i z samego 
miasta Łowicza. Z powiatu Łowickiego 
WJ1un ily się kandydatury włościan bez-
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partyjnych pp. Surmy, Wróbla 1 Józefa 
Kreta. Na wiecu nie brak było i agitato
rów płatnych, którzy już od ki lku dni j eż
dżą po okolicy, wgl ąd ając od cltaty do. 
cliaty wpływowszych włokian . Wy lany 
agitator Kania wcześniej już objeżdża! 
wsie, lecz nie wiele wskóra!- na wiecu 
włościanie niejednokrotnie mu przerywa
li, nie chcąc słuchać a~itatorów ptat11ych. 

Na wiecu przemawia! tJkże p. Fran
ciszek Wojda, minister rolnictwa w gabi
necie p. Moraczewskiego. W przemówie
niu swym p. W oj da odże$!nywal się od 
wspólpracy w obecnym gabinecie, zazna
czając, że w skład takiego rządu 11igdy 
ni(: wejdzie. NastępJJe zeb rani e dele~atów 
ze wszystkich czterech powiatów w cel u 
omówienia kandydatur poselskich odbę
dzie się w Lowiczu 29 grudnia. 

- Znaleziono 11łócienny woreczek ze 
staló karni i monetą. Zguba ie ·t do ode
brania w Redakcji. 

- M1gistrat Łowicza poduje do wia
domości 111ieszka1iców mi<isla i jego przed
mieść, ż<· podatt k zn trzodę chlewną, 
zapłacony sekwe::-tratorom mie1ski111, moż
na odbierać z powrotem z kasy miej Idei 
po przed-;tawieniu kwitu sekwestratorów 
z zaplacenia tegoż podatku. 

-- Związek Urzędników i Oficjalistów 
Polaków ewakuowanych instytucji państwo
wych. Zarząd Związku projektuie spo
rządzenie doldadnych list tych urzędni
ków i oficjalistów, którzy dotychczas nie 
otrzymali posad i ma zail1iar listy te zło
żyć do poszczególnych ministerstw. Z 
tych powodów Zarząd Zwirizku prosi 
swych czło11ków o niezwłoczne zawiado
m1t>nie: 1) Kto i jaką otrzyma! posadę, 
2) Kto dotychcza;; zostaje bez zajęcia, 
kit'dy zlożył podanie, jaką otrzymał odpo
Wi ·dź i na jaką reflektuie posadę. Oprócz 
tego Zarząd, na mocy statutu, upoWnżnia 
;wych członków na prowincp do tworze
nia Oddziałów (i Kół) Związl<U w mia
stach gul>Prnialnych i Kół w mia tach 
powiatowch na prawach autonomicznych 
z waru111<1e111 opracow0ni<A regulaminu, 
który 111 a być prze ds ta wio ny do Central
nego Zarządu (Aleje Jerozolimskie M 74) 
do zatwierdzenia, jak również odpisu pro
tokółu oq.~anizacyjnego i listy czlonlców. 

tatut Związku będzie wysiany Oddzia
łom i Kołom po otrzynrnniu zawiadomit
nia o założeniu Oddziałów i Kół. Podług 
statutu cz!onlrn\vie Oddziałów i Kól, liczą 
się jednocześ11ie członkami entralnego 
Związku i opłacają 2 marki wpisowego i 
3 marki członkowsldej składki kwartalnie 
z góry, z których 10° 0 wpływa na utrzy
mnnie entralnego Związku. Oddziały i 
Kola wybierają Z.arząd z 6 osób i komisję 
rewizyjną z 3 osób, prowadzą księgi 
posiedzeń, łrnsowe i dokumentów podług 
ustanowion ego przez regulamin porządku. 

- Z Koła Służby Narodowej Połek
Chrzeócijanek w Łowiczu. Na zebrnniu 
organizacyjnym w dn. 19 b. m. przedyslmto
wano i zatwierdzono statut Koła oraz do
konano wyborów za rządu, który przystą
pi! już do pełnienia swych czynności 
i wzywa niniejszym wszystkie kobiety pol
sk ie z miasta Łowicza i okoli cy do zapi
sywa nia się w poczet członkiń Kota i róż
nych jego sekcji. 

Zadaniem koła jest zjednoczenie do 
wspólnej pracy kobiet wszelkich sfer 
społeczeństwa polskiego na gruncie naro

. clowo-chrześcijańskim i demokratycznym 
pod hasłem: „Bóg i Ojczyzna". 

Działalność kola będzie podzielona 
między nastę pujące sekcje: 
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a) samokształcenia i uświadomienia 
narodowego. 

b) opieki nad młodzi eżą. 
c) nauczania analfabetów 
d) dobroczynności społecznej. 
e) opieki nad żołnierzem polskim, 
f) pośrednictwa i organizacji pracy, 
g) opieki sanitarnej i szpitalnictwa. 
h) wyborów do sejmu 
i) dochodów niestałych. 
Zarząd prosi członkinie kola o zapi

sywanie się do różnych sekcji i rozpoczę
cia w nich pracy w jalrnajkrótszym czasie. 
Zapisy przyjmuje Przewodnicząca Koła 
p. Julja Sianożęcka, ul. Mostowa 6, codzien
nie w godzinach od 3 d_, 5 popołudniu. 

Zarzad Kola: 
Przewo.dnicząca: julja Sianożęcka. 
Zastępczyni przewodniczącej: Felicja 

Stępitisl<a. Sekretarka: Jadwiga Balcero
wa. Skarbniczka: Jadwiga Wielobycka. 
Zarządzająca Sekcjami: Cecylja Czolomiej. 

- Polski~ Towarzystwo ICrajoznawcze 
urządza w niedzielę dnia 29 grudnia w sa- · 
li Straży Ogniowej, odczyt p. t. „Prawa 
1 obowiązki obywateli Wolnej, Zjedno
czonej Polski". 

- Wigilja żołnierza polskiego. Dnia 24 
b. m. stf1raniem miasta i okolic Łowicza 
urządzona byla •Vieczerza wigilijna dla 
wojsl<a polskiego. O godz. 4-ej zasiedli 
żołnierze wraz z oficerami do stołów w 
sali pięknie ude)rnrowanej. Powitała ich 
serdecznie p. Swiderska, kończąc swe 
gorące przemówienie słowami: „jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego". Prze
mawiali później: pułkownik K.orewo, ks. 
!<an. Niemira, i inni, a każdy zaznaczał 
radość z tej pierwszej wspólnej wieczerzy 
w Niepodleglej Polsce i marzy! o świetnej 
przyszlości nasze~ Ojczyzny w związlm 
z idealnie postawioną armją, któn1by mia
ła li tylko narazie obronę naszych granic 
i dobro kraju na myśli. Po przełamaniu 
się oplatkit 111 pn.1Wie żć z każdym po
szczt:gólnym żolnierze111, spożyto obfitą i 
smucrną wieczerzę, na której były obecne 
deleg::cje Straży 0~11iowych Bąkowskiej i 
Lolh'idicj. Póz111t'J pivrwsrn p~utja żoł
nierzy, licząca paręset ludzi opuścila salę 
jadalm1 i przeszla do innej sali, gdzie by
la ubi ana choinka i rozłożone podarh:t. 
KazJy z żołnierzy otrzymał struclę, pier
nik, jabllrn, lyżkę metalową i parę ręka
wiczek ciepłych. Druga zaś pnrlja zapel
nila znów salę jadnlną i byl" również ser
decznie powitana. W czasie wieczerzy 
przygrywała ·orJ.:1estrn trnży ogniowej lo
wickiej. Nastrój byl serdeczny, rodzinny, 
wzruszający. Wielu żołnierzy, dz.eląc si~ 
opłatkiem, miało łzy w oczach, a dzielące 
się z nimi panie równi eż bylj s::>rdecznie 
wzruszone. Przy wieczerzy zoli11erze śpie
wali swoje piosenki wojskowe i bylo mi
lo, wesolo. Patrząc 11a te dzieci, gotowe · 
do boju i rwące się 1rn obronę granic na
szej w pólnej Matlu-Ujczyzny, serce nam 
rosło i wplaliś111y wszyscy w takt hymnu 
naszego: „] eszczc: nie zgi 11ęla i zginąć 
nie może." Do tak miłej uroczystości 
przyczyntlo się tylu szlachetnych ofiaro
dawców i ofiarodawczyń, że zabrakloby 
miejsrn na ich wyszczególnienie. Wymie
nimy więc tylko bezinteresowny udział 
orkiestry straży O~niOW<-"j' i również bez
interesowną pomoc kuchmistrza p San
deckiego, który nii propozycję wyna~ro
dzenia odpowiedział: „Mając lat G, by
lem z ojcem w partji powstańczej, niechże 
Więc teraz, mając lat 61, przysłużę się 
żołnierzowi polskiemu." 

- Zebranie przedwyborcze w lokalu 
robotników chrześcijańskich. N a z.aprQsze
nie Bezpartyjnego Biura Wyborczego Na-

L u w ; c z A N i N. 

rodowego w dniu 27 b. m. przybyto do 
lokalu robotników chrześcijańskich z górą 
150 osób. Po ukonstytuowaniu się pre
zydjum zebrania p. rejent Szeligowski za
pozna! wiecujących z trzema zasadniczemi 
hasłami, jakie Bezpartyjne Biuro Wybor
cze Narodowe w swym progrnmie posta
wiło, i wezwał wiecujących do wybrania 
z pomiędzy obecnych 6 osób, jako przed
stawicieli tego biura, w celu ustalenia 
kandydatur na posłów do listy bezpartyj
no-narodowej, l<tóra ma być utożona na 
zjeździe z całego okręgu wyborczego ło
wickiego. Na deiegatów zostali wybrani: 
pp. Szeligowski Jerzy, Niebudek Aleksan
der, Jabloński Józef, Zdrojewski Wacław, 
ks. Stypulkowsld i jaciński Tomasz. 

- Wykaz chorób zaraźliwych zwierząt 
domowych w pow. Łowickim za czas od 
7 do 15 grudnia r. b. 

W mieście L0wiczu w drugim szwa
dronie drugie~;o pułku ułanów na 101 ko
ni na zołzy zachorowało 14, wyzdrowiato 
9, pozostaje chorych 6; na zapalenie płuc 
zachorowało 2, pozostaje chorych 2. 
W wydziale gospodarczym na 4-ł konie, 
na świerzbę zachorowalo 3, padł 1, za
bito 1 i pozostaje chorych 10. 

Uwaga: Dnia 14 grudnia r. b. w kre
matorjum zabito konia chorego na nosa
ciznę, przysłanego z majątku Giżyce pow. 
Sochaczewskiego. 

Powiatowy Sekretarz Weterynaryjny 
Slam'sław Szczitka. 

OFIARY. 

Zamiast powinszowań noworocznych 
Rodzina Andrzejewslcich 20 mk„ oraz 
3 korony srebrne-na marynarkę polską. 
Marja i Stefan Betżyńscy-na schroni
sko dla dzieci Mrk. 10; Maksymiljan 
Hartwig na koto Wpisów szkolnych tnie 10 
i na schronisko dla dzieci Mrk. 15; L. 
i A. Gołębiowscy na schronisko dla dzie
ci Mrk. 10. józefowstwo Kornar, Mrk. 5. 
Jerzy Wesołowski dla biednych dzieci 
na gwiazdkę Mrlc. 5. 

Zamiast wie1icd na grób ojca nasze
go ś. p. Wiktora Miecznikowskiego, slda
damy na wigtłję dla wojska polskiego 
Mrk, 10. Dzieci. 

Zamiast wieńca na grób męża skla
dam na schronisko dla dzieci Mrk. 10. 
Michalina Miecznikowska. 

PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy przyjęli udział w 
oddaniu ostatniej poslul:(1 św. p. WIKTO
ROWI MIECZNIKOW KIEMU składamy 
serdeczne „Bóg za11łać,.. Rodzi11a. 

?rzewodniczący 
Głównej Komisji Wyborczej 

11a okr~g po\viatów: tiowiclde
go, Sochaczewskiego, Skier

nievvickiego i Hawskiego 
'JIJ ł:. o ' ·.: j ( ;: ' . 

Na zRsaclzie 16 nrt. Ordyn?-cii 
\Vyborczej i Dekretu u przedłużeniu 
terminów prekluzyjnych przy wybo-

7. 

rach do Sejmu Ustawodawczego z 
dnia 19 grudnia 19t9 r., podaje do 
wiadomości, że wobec przedłużenia 
o 10 dni terminów, przewidzianych 
w 43, ±7. 5 l i 5± art. Ordynacji vVy
borczej, kandydatury poselskie 
będą zgła::;zane piśmiennie na ręce 
przewodniczącego Głównej Komisji 
Wyborczej w Łowiczu do dnia 9 
stycznia 1919 r. włącznie, że gru
py, które zgłosiły kandydatów, mo
gą przez swoich pełnomocnfaów, wy
raźnie w zgłoszeniu cto tego upowa
żnionych, oświadczyć najpóźniej dnia 
12 stycznia 1919 r., że tworzą zwią
zek wyborczy, a wówczas bęctą mia
ły wobec innych grup prawa jednej 
grupy, a zgłoszenia ich bęclą sta
nowiły jedno zgłoszenie, że Głóvma 
Komisja Wyborcza bada zgłoszeniet i 
oświadczenia i o dostrzeżonych bra
kach zawiadamia dnia 13 stycznia 
1919 r. właściwego pełnomocnika i 
że Główna Komisja Wyborcza ogłosi 
najpóźniej 17 stycznia 1919 r. wszy
stkie jednocześnie w kolejnym po
rządku ich zgłoszenia listy kandydatur 
poselskich. 

ZRmiast kart wyborczych opa
trzonych piPczęcią urzędową i sprze
dawanych \vyborcom w cic1gu pięciu 
dni przed wyborami, przewidzianych 
w 69 art. Ord. Wyb„ głosow;mie 
odbywać się będzie na zwykłych ka
wnłlrnch papinrn, długości od g do 
18, sz.ernkośc od 6 do 12 cmt. Ko
lor -papieru oboiętny. Na karcie wy 
borca oznaczy piórem, oł.Owkiem, bądź 
wydrukuje numer listy, na którą gło
Slljl'. 

Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej 

fr. 9fowaci(1' 
Łowicz dnia 22 grudnia 1918 r. 

Pl'zewodniclący Głów1wj Ko
n1isji Wyborczej do Sejn1u 
Ustaw oda w czego nn okrQg 

to wieki 
puclaje do powszechnPi wiadum!>ŚCi, 
Z<' dla wyboru posłów do Sejmu Usta
wodawcicgo w mieściP ł,owiczn otwu
rzunl' zostnly trzy miejscowe Kum1sjo 
\\"yborcZl'. 

'Pierwsza Komisja. obejmująca 
li::;tt~ wybo1·e(lw. nazwislrn których 
rozpoczynają si(~ od liter, ,\.. B. C, D,· 
E. F, G, H. L ,J. mieści się w gmach iJ 
Szkoły Realnej przy ul. t:ltar~· l\~·
nek imienin Tadt•usz.a Koścrnszki. 

~kłnd 1 · urni::;ji: Przewqdnkzący: l::lę

dzia Feliks Bogatku, Zastępca prze
wodniczącego. t:ltanisłnw Xiężopolski 
Członkowie: LPontyna Baciow<t, Ro
man I\l11ge , Gerszon Granica. 

Druga Komisja, obrjmująca li
stę wyborców na litery K, L, Ł, M, 
N. O, P. mieści się w gmachu Magi
stra tu. 



8. Ł O W I C Z A N I N. M 51. 
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Skład Komisji: Przewodnicz<:1cy -
Sędzia Aleksander Field, Znstępca 

przewodniczącego-Bronisław ł.Jngow

ski. Członkowie: KamHla Trnwii1slrn, 
1Jo::;zek Lejb Żelechowski, Stanisław 
Strąk. 

Trzecia Komisja, obejmująca 

listę wyborców na litery R, S, T, U. 
vY, X, Z, Ż, Z mieści się w lokalu Ra
dy Opiekuticzej Powiatowej 
przy ul. Długiej w Wikarjatce. 

Skład Xo"lisji 
Przewodniczący ks . Kano:1ik Jan 

Niemira, Zastępca Przewodniczącego 
Teodor .Markiewicz. Członlrnwie: ,Jo
anrrn Wie1obycka, Józef Pieńkowski, 

Jakób Szeps. 
Od 31 grudnia 1!)18 r. do dnia 

5 Stycznia 1919 r. listy wyborców 

b0dą wyłożone w powyższych lolrn

lach Komisyj wyuorc)',ych dla przeglą

dania i spniwdz,rnia prz z wyb<l!'ców 

" . godzinach od 9 rano do l w połu

dni e i od godz. ± do 8 wieczoc·t>m. 

Lowicz, d. 26grurlnia 1 !=118. 

Przewodniczący Komisyi Głównej 
fr. fiłowacl(i 

Tydzień polityezny. 
- Na okręcie wojennym „Condor" 

przybył dnia 25 b. m. Paderewski do 
Gdańska . Dnia 26 b. m. wieczorem 
przybył Paderewski do Poznania. W Poz
naniu udał się Paderewski śród niemilk
nących owacji pięćdziesięcio1ysiącznego 

tłumu zarówno z miasta Poznania jak 
i z prowincji do Bazaru, gdzie zamieszkał. 
Wjazd Paderewskiego do Poznania rów
nał się pochodowi tryumfalnemu. Domy 
b}ły jeszcze bugaciej przybrane niż w dniu 
zebrania się Sejmu Dzielnicowego. Sto
warzyszenia polskie i skauci tworzyli szpa
ler na ulicach, któremi przejeżdżał Pade
rewski. W pochodzie widać było wielu 
żuinierzy z karabinami. W dniu '27 b. m. 
rozpuczęly się poufne konferencje PHde
rewskiE ~o z przywódcami polslrnni w Poz
naniu. 

- Pod Lwowem artylerj::.i nieprzyja
cielska ostrzeliwala Sokolniki, Kulparków, 
Zboiska, Dworzec w Zimnej Wo<lzie, Pe
ryferie i centrum miasta. Aeroplany ni e
przyjacielskie krążyły nad Lwowem i rzu
ci:y dwie bomby. 

®~~~~~®~@~.:~~~@ 

~ Urząd Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodnwego ~ 

~ Warsz awa, Marszałkow ska 154~ " . .,, 
~ 

Przyjmujo wpłaty na 
@ 19 

S olską Pożyczkę Państ ową ~ 

~ ~-~- :. ~ oraz ofiary na ~ 

1 Skarb ,Narodowy. 123902. ~ 
~~~~~@~®~~~~~ 

@~----------~----~-- ------~@ 
~ z ~ 

fabryka Gykor!i, Suszarnia i Palarnia. 

I Ł-OWICZ-KORABKA . I 
P o I e ca z n a n e z e s w e j d o b r o ci: 

@ Cykorję, l{awę Krajową i Żołędziową· ~ 

@~--------------_..,.--~-------------~® 

mrugacz okiem, bo nrnie to denerwuje, 
pan potrzebujesz iszcz do roboty. No, na 
co pan czeka? 

- Ja czekam, coby pan pryncypał 

powiedzia ł, co ja potrzebuję nie oddy
chacz, to ja zaraz umrę. 

KINEl\'1ArrOG l~A F ,, E<) Sl) 
W sobotę 28 grudnia i w niedziel~.? 

trle miejscowym: ~ 
I .,. (ł 

)li 

G 
(w y r ó b fa b r y c z n y) 

n:t]b:ni t1 j sprzedaje fabryka wyrobów 

clrC\\'ni11nych Łódź. ul. Konstnntynow-

sim „\~ 38. t27u-2-1, 

, . (a" ! SWOJ DO SWEGO ! 

grudnia odbędzie się przcdstawien~ie a-

(Natura) ,.. 
li ~ ~•l.'"'.W'<'Jł'<-.J>' ZE8CIJA~::::ll\l ZATCł.JAD 

ty,)~yczno - Fotograficzny 
"' 

'"'°"' c:~żar szcięścia ;:.. 
Dramat w b-ch aktach z Viggo Larsenem 
w roli gló vne j. 

Podaje ~iQ do ogólnej wiadomości, 

że z dnit>rn 27 grudnia r. b. f\asy J>u

wiutowc w Lowiczu i ::::lochacze\\'iC 

za ·zn<t W.) <l<t\\·ać: 

'' wiadpdwa .przc'mysh>\\' , hanJlo-

~ . W. WESOŁOWSKI 
w ŁOWICZU 

Stary - Ryntik N2 2 obol< Magistratu 
):(--

Zakład wykonywa portrety różnej wiel
kości zwykle i w kolorach, ~r py ff!milij-
111! na miejscu i na wyjazd. 

Uwaga: Dla p. p. włościan fotografje na 
pocztówlrnch po cenach zniżonych. 

\' fIUMOR i SATYRA. \\'Ci pozwolenia im sprzedaż wódek 

\ monopolowycb. 
OGŁOSZENIA DROBNE. 

\ 
1
1 PODWÓJNY POWÓD. Kto nic wykupi powyższych św ia-

1 ~-O _ Moja droga, będziemy jednak mu- dcctw do dnia 15 styczn ia 19 19 r., na-

si li postarać się o kucharkę. Tobie nie raża s i ę n ie potrzebnie na karę i ewen-

sluży gotowanie. a mnie jedzenie. tualnc zarnlrnięcif• skl rpu lub za-

Do sprzedania palto na krymskich baran
kach z karakułowym kołnierzem w dobrym sta
nie. Tamże do sprzedania kozuch {barany) kryty 
czarnym suknem. Wiadomość w Redakcji. 

125<.J-1- l. 

SZEF DO SWEGO KANTORZYSTY. kładu . ICnsa czvrrna i· est we \Vturki i Poszukuję dwuch pokoi z kuchnią. Wia-
.1 domość w Redakcji. 1274-1-1. 

- Panie Izydor, pan potrzebujesz piątki od 9-ej do I -ej, w inne dni do 
się nie spóźniacz do kantoru, pan nie po-
trzebujesz noszycz żółtych krawatów, bo l2 t/2 p . p. ł,owicz rln. 27 grdnia J 918. 

ja tego nie lubię, pan nie potrzebujesz Inspektor Skarbowy ::::lobolewski. 

Narzędzia kowalskie wraz z kuinią do 
sprzedani a w dobrym stanie Wiadomość w Krem
pie gm. lJąbkowice pow. Lowicki. 1275-1-1. 

b,~ Nowi prenumeratorzy otrzymaj ą początek „Księżanki Zochy"-bezpłatuie. 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 
------

Druk K. Rybacl<iego i S-ki w L,w1czu. 
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